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©» REDAKCJI.
Donosimy Czytelnikom pisma naszego, iż Kantor Ku- 
rjera Warszawskiego, mieszczący się w Handlu Win 
i Korzeni P. Grabowskiego przy ulicy Granicznej, z po
wodu zwinięcia tegoż Handlu, przeniesionym został 
do H andlu Win i Korzeni P. Adamkiewicza, przy ta r
gu Rybnym za Żelazną Bramą do domu Krzemiń
skiego. ______

— Jedna z największych Uroczystości poświę
conych czci N a j ś w i ę t s z e j  MARJI, jest n iezap ra - 
czenie Uroczystość Narodzenia N. MARJI. P A N n i , 
k tó ra  wczoraj w cal.ym świecie Katolickim Uroczy cie 
obchodzoną była. Ś w i ą t y n i e  grodu naszego, a szcze
gólniej te, w których się odprawiały ^ a^°,z®jist'va 
Odpustowe na cześć N. MARJI, przepełnione .V 
bożnymi. — W Kościele XX. Karmelitów na Lesznie, 
Summę celebrował JX. Urbanowicz, ex-Piowincjał, 

'Słowo BOŻE wygłosił X. Zalewski, Kanonik Augu
stowski. Na chórze Artyści i Amatorowie, pod prze
wodnictwem P. Borzęckiego, wykonali Mszę Schider- 
raayera C Major, oraz graduale Belthiensa solo-tenor. 
W Kościele PP. Kanoniczek, Summę celebrował Xiądz 
Podolski, Sekretarz Konsystorza, Kazanie m iał Xiądz 
O ptat, Reformat, który również odprawił Nieszpory. 
Członkowie Archi-Konfraterni Literackiej, licznie się 
zgromadzili na ranną w swej Kaplicy Wotywę, odpra
wioną przez X. Biernackiego, pod-Kustosza Katedry, 
w czasie której przez liczny chór Amatorów odśpiewa
ną była Msza ChwMiboga, offertorjum Belthiensa so
lo-tenor, n a benedictus modlitwa do M A IK IBO ZK IEJ 
Tejcbraana solo sopran z akompaniamentem wiolon
czeli (Pan Szabliński). Na zakończenie hymn Krogul- 
skiego U nitersi. Wszystkie te kompozycje ciż sami 
Amatorowie powtórzyli następnie w czasie Summy 
W  Kościele po-Augustjańskim . —  W Kościele po Pau- 
lińshim  Śgo DUCHA, Wotywę odprawił JX. Baliach, 
Summę celebrował X. Kołaczkowski, Słowo Ewangeli
cznej Nauki wygłosił X. Przeniczynski. Artyści m uzy
czni wykonali tu  na chórze Mszę Sckidermayera.— 
W Kościele po-Trynilarskim , w czasie -mmmy cele
browanej przez Ńiędza Liskowskiego, ex Gwardjana 
XX. Franciszkanów, kazał X. Eufrozyn Kapucyn, Nie
szpory celebrował X. Oblasiński, w czasie których budu
jące Kazanie wypowiedział Alumn XX. Franciszkanów, 
Jasiński,—W Kościele ^ -D o m in ik a ń sk im  i po Bernar
dyńskim , również Nabożeństwo solennie było odpra- 
wiauem, a obok tego wielu z Warszawian udało się za 
rogatki Mokotowskie, aby w tamtejszym Parafjalnym 
Kościółku, który właśnie zostaje pod Wezwaniem N a
rodzenia MATKI BOZKIEJ uczestniczyć w Nabożeń
stwie Odpustowem; przyczynili się tamże do Chwały 
BOŻEJ Amatorowie dokładnem odśpiewauiem, pod 
przewodnictwem P. Jareckiego, wzniosłych kompozy
cji Kościelnych.

— W dniu 30 Sierpnia (11 Września) r. b. z po
wodu Imienin J e g o  C e s a r s k o -Kr ó l e w s k ie j  M o so i 
N a j j a ś n i e j s z e g o  ALEXANDRA ligo, i J e g o  C e s a r 
s k i e j  W y s o k o ś c i  Ce s a r z e w ic z a  N a s t ę p c y  T r o n u  
W. X ię c ia  A l e x a n d r a  A l e x a n d r o w i c z a , oraz ro 
cznicy Urodzin J e j  K r ó l e w s k ie j  M o śc i K r ó l o w e j  
W ir t e m b e r g s k i e j  O l g i  M i k o ł a j e w n e j  odprawio- 
nem będzie w tutejszym Kościele Metropolitalnym 
Sgo J a n a , o godzinie 9 '/2 z rana Nabożeństwo, na 
którem  Urzędnicy wszystkich Władz w paradnych 
m undurach znajdować się mają; po Nabożeństwie tern, 
JW. Hrabia Berg Namiestnik Królestwa przyjmować 
będzie w Zamku o godzinie 1 0 '/2 Jeuerałów, Sztabs 
i Ober-Oficerów, Duchowieństwo wszelkich wyznań, 
Kom itet Urządzający, Radę Administracyjną, Radę 
Stanu, Senat, Skład Szkoły Głównej, W ładze To
warzystwa Kredytowego Ziemskiego, Urzędników 
wszystkich klass, Urzędników Dworu, Konsulów Za
granicznych, oraz Obywateli Ziemskich i Miejskich; 
poczera o godzinie 11-tej odbędzie się Solenne dzięk
czynne Nabożeństwo w Prawosławnym Soborze Śej 
T r ó j c y , podczas którego z wałów Warszawskiej Ale- 
xandrowskiej Cytadeli dane będzie 101 wystrzałów 
działowych. (Dz. War.)

—  S. p. Franciszek-Xawery Czarnocki, b. Poseł, b. 
Radzca Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, opa
trzony ŚS. SAKRAMENTAMI, onegdaj przeniósł się 
do wieczności. Pozostała Żona z Fam ilją, zaprasza 
Krewnych i Przyjaciół, na exportację zwłok, w dniu 
jutrzejszym, o godzinie 4tej po południu, z Kościoła 
XX. Reformatów , na cmentarz Powązkowski. (14,175.)

— Dnia 7 b. m., opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
zszedł z tego świata nieprzeżywszy lat 69, Sylwester 
Skierkow ski, Emeryt. Pozostała Córka Wdowa Zofja 
Srzedziłiska, donosząc tę sm utną wiadomość Familji 
i Znajomym, uprasza na exportację, w dniu ju trze j
szym, o godzinie 3ciej po południu, z Kościoła Sgo 
K r z y ż a ,  na cmentarz Powązkowski. (14,193.)

— Henryk Collenberg, Tapicer, przeżywszy la t 41, 
w dniu wczorajszym o godz: 10 rano, po ciężkiej i d łu
go trwałej chorobie, zszedł z tego świata. Pozostała 
Zona wraz z Córką, zaprasza Krewnych i Znajomych 
na exportację zwłok, ju tro  o godz; 4tej po południu 
z Kaplicy Ewangelickiej przy ulicy Myińej, na cmen
tarz tegoż wyznania odbyć się mającą. (14 1891

— Pozostała Wdowa po ś % .  Ł d r z e ju  'S B e L tz ,  
składa najczulsze podziękowanie Osobom, które r a 
czyły odprowadzić zwłoki na miejsce wiecznego spo
czynku, zarazem zaprasza na Nabożeństwo, które się
odbędzie ju tro  w Kościele Ewangelicko-Augsburg- 
skim o godzinie lO te j .-  M. Szłeimetz. ( 14,188.)

. -  W  onegdajszym  „Kurjerze” czytać n a l e ż y  ! 5 0 r s .  
me 100 rs. przesłanych  od F. Komitetowi Zabawy n
pogorzelców.
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M a g is t r a t  M iasta  IV a rsza w y .  — N iezależnie od zasad 
w skazanych Najwyższym  M anifestem  z dnia 1 (13) Czerwca 
r. b. 1865, co do pokrycia liczącej się na K rólestw ie Pol- 
skiem  zaległości zaciągowej, z dozwoleniem takiej liczbie za
ciągowych, ja k a  p rzypada na  pokrycie rzeczonej zaległości, 
zftstąpić osobiste wejście do wojska o p łatą  pieniężną, co mo
że mieć miejsce tylko po ukończeniu losowania w każdym  
z  okręgów konslcrypcyjnych i odnosi się jedynie do tych spi
sowych, k tórzy  wyciągną losy przeznaczające ich do służby 
wojskowej, pozostają w swej mocy przepisy objęte ty tu łam i 
dw unastym  i trzynastym  Najwyżej zatwierdzonej w d. 3 j r 5 )  
M arca 1859 r. ustawy o powinności zaciągowych w K róle
stwie Polskiem, o zastępstw ie rządowem jak o  też  o nabywa
n iu  kwitów zaciągowych. Mając na  względzie, że pom iędzy 
m łodzieżą w ieku spisowego doszłą, mogą się znaleźć tacy, 
k tó rzy  będą m ieli zam iar wejść do służby wojskowej jak o  
zastępcy rządowi za ustanowioną opłatą, jako  też i tacy, 
k tó rzy  zechcą nabyć kwity zaciągowe dla uwolnienia się od 
powinności zaciągowej, podają się do powszechnej wiadomo
ści niżej wyszczególnione przepisy i warunki co do zas tęp 
stw a rządowego, jako  też codo nabyw ania kwitów zaciągowych, 
w skazane Najwyżej zatw ierdzoną w dniu 3 (15) M arca 1859 
ro k u  ustaw ą o powinności zaciągowej w Królestw ie Polskiem, 
o raz  instrukcją  tęż ustaw ę rozwijającą, a  mianowicie: 1) K a
żdy m ający prawo rozrządzać w łasną osobą może się wyna
jąć  do służby wojskowej za ustanow ioną ceną 400 rubli 
srebrem , to je s t  wejść do takow ej jak o  zastępca rządowy. 
2) Niemogą być przyjmowani na  zastępców  rządowych za 
o p łatą : a) spisowi z powodu wieku należący do pierwszej 
kategorji, to je s t  m ający la t 20, 21 i 22, w czasie zaś po
boru , to je s t od dnia ogłoszenia rozporządzeń o poborze do 
chwili ostatecznego odbioru wszystkich rekrutów , należące do 
liczby spisowych powołanych do losowania; b) zostający pod 
sądem  kryminalnym: c) pozbawieni praw wyrokiem sądowym; 
d) k aran i zą tułactwo; e) wolni od zaciągu jak o  wybrani 
przez dziada lub babkę, oraz z ty tu łu  jedynactw a, jeżeli nie 
o trzym ają  w tej m ierze pozwolenia na piśm ie rodziców, dzia
d a  lub babki. 3) Chcący być zastępcą winien przedewszyst- 
k iem  zam iar swój oświadczyć miejscowemu burm istrzowi lub 
wójtowi gminy, a  w Mieście W arszaw ie kom isarzowi cyrku
łowemu, celem otrzym ania świadectwa, że je s t  n ie nag an 
nego prowadzenia, że nie był krym inalnie karany, że obja
w ił o zam iarze najęcia się do służby wojskowej i że prze
ciwko tem u nie zachodzą przeszkody prawne. 4) Po uzy
skaniu  takiego świadectwa, pragnący być zastępcą rządowym 
w służbie  wojskowej, powinien św iadectwo to przedstaw ić 
osobiście przy podaniu napisanem  na papierze stemplowym 
ceny kopiejek trzydzieści urzędowi rekruck iem u swojej Gu- 
b ern ji albo M iasta W arszawy. 5) Jeże li urząd  rekruck i 
uzna, że pragnący być zastępcą w służbie wojskowej m a do 
tego prawo, a  po odbytej nad nim rewizji na  ogólnych z a 
sadach znajdzie go zdatnym  do takow ej, naówczas p rzy j
m uje do służby wojskowej i kom unikuje rządow i Gubernial- 
nemn, a  w Mieście W arszaw ie M agistratowi, podpisane przez 
wszystkich członków urzędu pokwitowanie z przyjęcia zas tę 
pcy rządowego podług przepisanej formy. 6) Po otrzym aniu 
takiego pokwitowania, R ząd Gubernialny albo M agistrat M ia
sta  W arszaw y wydaje urzędow i rekruckiem u dla doręczenia 
ochotnikowi do jego własnej zupełnie niezależnej dyspozy
cji; za jego kwitem, kwotę rub li srebrem  300, k tórych wy
p ła ta  zastępcy powinna być dopełnioną w obecności dwóch 
członków urzędu rekruckiego, k tó ry  podpisawszy^ się na 
kwicie -wystawionym przez zastępcę z odbioru pomienionej 
kwoty, złoży kwit ten  w R ządzie G ubernialnym  lub M agi
stracie. Po dopełnieniu tego zastępca uw aża się za  we- 
szłego do służby wojskowej na  rachunek poboru i d la tego 
zatrzym uje się pod s trażą  i odsyła do właściwej władzy woj
skowej wraz z listą ranżeruukow ąi spisem form ularnym ; w spi
sie furm ularnym  obok innych wiadomości zam ieszcza się adno
tac ja , że człowiek ten  przyjętym  został do służby wojskowej 
jak o  zastępca rządowy za ustanowioną opłatą. Jednocześnie 
ze  zdaniem  takiego zastępcy władzy wojskowej R ząd Guber- 
n jalny  albo M agistrat M iasta W arszawy przesyła do sztabu 
wojsk W afszaw skich okręgu wojennego rubli srebrem  15 
w łasnością zastępcy będące, dla dołączenia takowych do

współkowych funduszów, o czem zapisuje się stosowna wzm ian
k a  w właściwej rubryce listy ranżerunkow ej. W reszcie R ząd 
Gubernialny lub M agistrat M iasta W arszaw y odsyła dtfTłanku 
Polskiego rubli srebrem  85 na procent składanym ja k o -w ła 
sność zastępcy, z wyjaśnieniem, że do odbioru tyć, z na- 
rosłem i procentam i zastępca wtenczas mieć będzie ty tu ł, gdy 
o trzym a zupełne uwolnienie ze służby wojskowej, a  w razie 
jego śm ierci ’ sukcesorowie praw ni wylegitymowani, w b rak u  
k tórych, lub w razie zbiegostwa najm ującego się, kw ota po 
wyższa dołączy się do k ap ita łu  inw&lidnego Królestwa. (Dok. n.)

(Gaz. Polic.)

— (Art: nad:), kurjer W arszawski wspomniał 
w Nrze 202 o ś. p. Lisbergu, któremu Tadeusz Czacki 
powierzył był rytowanie monet do swego zbioru nu
mizmatycznego. Lisberg ów, żwawy i wesoły staru
szek m iał szczególny dar rozpoznawania win, tak d a
lece, że wielu z Panów Kupców Warszawskich u ży
wało jego zdania przy sortowaniu otrzymanych tran
sportów, zwłaszcza win Francuzkich. M ieszkał on 
w domu naprzeciw Saskiego placu, niegdyś do s ły n 
nego Dentysty Lefecre, należącym. Lubił on opowia
dać dikteryjkę o Sanszo-Panszy, który twierdził, że  
ojciec jego zakosztowawszy raz wina z ogromnej Bur- 
gundzkiej beczki, oświadczył, iż wino to czuć rzemie
niem i żelazem. Śmiano się z razu ze starego, ale ja 
kież podziwienie ogarnęło wszystkich przytomnych, 
gdy po zbutlowaniu wina, znaleziono na spodzie b e
czki, malutki kluczyk na rzemyku uwieszony, który  
matka Sanszo-Panszy, jako ciekawa niewiasta, zajrza
wszy raz do beczki, tamże uroniła.—Stary wyjadacz 
Warszawski.

— Dawno już w pismach Rolniczych pisano o uży
ciu finlandzkiej Kosy do sprzętu zboża, dotąd jednak  
u nas praktycznie niebyła zastosowaną, dopiero w r. b. 
(jak nam donoszą), w majątku Koski w Powiecie 
Ostrołęckim położonym, za staraniem właściciela, żni
wa odbyły się za pomocą takiej Kosy, i sposób ten 
okazał się tak korzystny, że życzyćby należało, ażeby 
u nas m ógł się upowszechnić o ile można najwięcej. 
Kośnik w prawej ręce trzyma Kosę na krótkim kiju 
osadzoną, w lewej zaś grabie o 5ciu zębach, za pomocą 
których zboże nachyla, snop zaraz układa, wiąże i po- 
grabia; rżysko zostaje bardzo nizkie, że prawie kłosa  
na polu ujrzeć trudno, a sprzęt cały szybko idzie. Ko
szta zaś od morga tym sposobem zżętego zboża, wynio
sły  złp. 5 wraz z zagrabieniem, związaniem i usta
wieniem w mędle.

— W mieście Czyżewie w blizkości stacji kolei że
laznej W arszawsko-Petersburgskiej ma być założony 
m łyn parowy, ku czemu wiele już materjałów przygo
towano. Przy m łynie ma być urządzona piekarnia 
czyli wypiek na większą skalę chleba i bułek dla do
godności mieszkańców miasta i okolicy.

— W łaściciel ziem ski z okolic Warszawy, opowia
dał nam, iż w miejscowości przez niego zam ieszkałej, 
dziewczyna pasąca bydło, z którego dwie sztuki przez 
piorun zabite były, sama również tymże pioruutin ra
żoną został?, ale bez żadnego innego następstwa jak  
tylko, że nalewem ramieniu pozostała jej sm uga czer
wona sięgająca do pierwszego zgięcia palca, serde
cznym zwanego. Czerwoność ta w przeciągu dni pa
rę zeszła, a dziewczyna żadnej nieumiała zdać spra
wy ani z uczucia jakiego w chwili uderzenia piorunu 
doznała, ani z towarzyszących całemu wypadkowi
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okoliczności; zdaje się jej tylko, jak sama powiada: 
„że spała i że jej się śniły pioruny”. W ogóle nic 
dziwniejszego nad fenomena w podobnych wypadkach 
objawiające się. W Belgji piorun stopił na przecho
dzącym w czasie burzy krawcu, wszystkie cząstki sta
lowe w zegarku, który tenże miał na sobie, nie zrzą
dziwszy żadnego innego uszkodzenia. Franklin przy
tacza wypadek odbicia postaci drzewa na ciele czło
wieka, który był świadkiem roztrzaskania przez pio
run drzewa blizko stojącego. Na niejakiej Pani Mo- 
rosa odbił się tym sposobem kwiat; na Spirydjouie 
Polizi kilka sztuk pieniędzy; na majtku okrętu Buon • 
Servo, podkowa przybita na pokładzie; na innym maj
tku Greckim w przystani Zante, cyfra 44, odpowie
dnia cyfrze metalowej, którą statek był opatrzony. 
Pisma naukowe fakta te stwierdzające, nieuraieją do
tąd żadnego stanowczego dać tłómaczenia, co do ty c i 
Wszystkich zadziwiających zjawisk. .

— Szanowny Redaktorze! W przejezdzie moim 
Pi'zez wieś Jasienice, w Okręgu Czerskim P® ozo" ^  
dostrzegłem  na cmentarzu Kościelnym pomni - 
mienia piaskowego, na którym zaledwie m z i  y u 
dostrzedz wvkutc niegdyś na mm litery, zdjęty ciekm 
Wościa napisu, przy usilnem staraniu, wyczytałem  
następny: „Ja Władysław Grzegorzewski, Kasztelan 
Ciechanowski, Jenerał G w ardj.:-U czyniłem  postano- 
wIgdIg z woli mojej wieczny psrnL^tkę ozpitslowi 
Jasienieckiemu, którym postawił dla wygody dla sie
dmioro ubogich, do którego Szpitala ubogim, zapisa
łem w Konsystorzu Warszawskim i Grodnie Czerskim, 
z Approbacją JWgo Biskupa Poznańskiego, na F a leń - 
cinie zip. 3,000 wiecznemi czasy na tych dobrach z o 
stawać powinny, od których trzech tysięcy obliguję 
Panów Sukcessorów, którzy będą w posesji tych dóbr, 
aby punktualnie tymże ubogim prowizję wypłacali po 
złotych siedmdziesiąt od tysiąca co rok, a ci ubodzy 
powinni pamiętać o duszy mojej. Proszę Przyjacielu 
i Sukcessorze kochany wspomnji na duszę moją przez 
CHRYSTUSA R any.-zf- M- V- G. <*■ P /’/  / / . - P o w y ż 
sze litery jak sądzę mają znaczenie, Ad Magnam Dei 
Gloriain Beatae Yirginis Mariae, zaś dwie ląski. zna
czą rów ność.Bóstw a.—Józef Wernik.

. — Pan Józef Zajączkowski, Fotograf Krakowski, wy
biera się w tych dniach na objazd Galicji dla zdejmo
wania piękniejszych widoków miejsc historycznych, 
dawmych portretów i znakomitszych obrazów po Ko
ściołach, Klasztorach i o ile_ można znajdujących się 
w rękach prywatnych; pragnie on zebrać w ten sposób 
album fotograficzne Galicji, a jeśli ta pierwsza wy
cieczka przyniesie mu plon pożądany, powtarzać ją  
będzie w inne i dalsze okolice.

— W Niemczech przygotowują wyprawę do b iegu
na północnego, i takowa zapewne jeszcze w tym roku 
przyjdzie do skutku. Senat Hamburgski w yzniczył 
tym celem 2,000 talarów i inne m iasta Anzeatyckie 
pójdą zapewne za tym przykładem. Kierunek tej wy
prawy ma być powierzony P- Wernerowi, Pruskiemu 
Kapitanowi fregaty, który dał się już poznać z podró
ży, po morzach północnych odbytych.
. — Na posiedzeniu Sądu przysięgłych w Liwerpoolu, 
jeden z przysięgłych kwaker, trzymając się przepisów 
swego wyznania, nie chciał na publicznem posiedze*

n ru zdjąć kapelusza. Sędzia przewodniczący Baron 
Bromwell skazał go za to na karę pieniężną i w ez
wał, aby opuścił Izbę Sądową. Postąpienie to S ę
dziego, tyle jednak narobiło wrzawy w Anglj', że na 
następnem  posiedzeniu Baron Bromwell cofnął wy
m ierzoną karę i publicznie przeprosił Kwakra, do
zwalając mu zasiadać z nakrytą głową.

— Independance Beige w numerze 240 donosi, że 
Rada H ygieniezna w Bruxelli, naczynia do gotowania 
z blachy cynkowej, lub żelaznej cynkowanej, uznała 
za bardzo szkodliwe dla zdrowia.

— P. Brandon, z wieży Śgo J a k ó b a  zdjął panora
mę Paryża, najdoskonalszą z wszystkich, jakie dotąd 
widziano. Za pomocą szkła powiększającego można 
na niej rozróżnić płaskorzeźby Łuku Tryumfalnego.^ .

—- W Paryżu co rok odbywa się konkurs między 
uczniami kończącemi licea Paryzkie i prowincjonalne. 
Nagrodą tego konkursu jest medal, kollekcja klassy- 
ków Łacińskich pysznie oprawna i zwolnienie od opła, 
ty wpisów przez cały ciąg kursów uniwersyteckich- 
które kosztują zwykle około 1,500 franków.

.. W kąpielach morskich w Blaukenberghe w B el- 
gji, dwie Panny kąpiące się, za daleko posunęły się 
w morze i o mało co n iesta ły  się ofiarą swej nieostro
żności, gdyby nie młody człow iek, który widząc gro
żące im niebezpieczeństwo, pospieszył na ich ratunek, 
ł o n  jednak nie był w s t a n ie  dać im pomocy, obie 
bowiem uczepiły się go, a przez to tamowały mu sw o
bodę ruchów w pływaniu, dopiero rybacy nadpłynęli 
z łodzią i wyratowali wszystko troje. Panny tak  
szczęśliwie wyszły z tej kąpieli, że tego samego wie
czora bardzo wesoło bawiły się na clydze, ale biedny 
młodzian skutkiem zbytniego wysilenia dostał gwał
townej gorączki i zostawał w największem niebezpie
czeństwie, kiedy uratowane przez niego oddawały się  
wesołości. W esołość ta bardzo przykre sprawiła w ra 
żenie na wszystkich gościach kąpielnych.

— Artystka Dramatyczna, Francuzka, Apollonja 
Grosjeau, znana pod przybranem nazwiskiem  Pauliny 
Melin, wystąpiła przed Sąd w Paryżu ze skargą prze
ciw P. Ludwikowi Ulbaeh i Neftzerowi, Redaktorowi 
dziennika Temps, domagając się kary na nich za zło
śliwą krytykę o jej wystąpieniach w Odeonie i w Tea
trze Francuzkim przez P. Ulbaeh w dzienniku tym że 
napisaną. Sąd wszakże żądanie jej uznał za bezzasa
dne i skazał ją na koszta procesu.

— W Powiecie Mogilnickira w W. K sięztw ie Po- 
znańskiem, aresztowano w tych czasach Hr. Leona 
Finek v. Finckenstein, który podrobił weksli na 
40,000 tal. Familja jego w Berlinie, mająca wielkie 
wpływy u dworu, nabyła m ały folwark Brzozowiec 
pod Trzemesznem i tam go osadziła. Finek uda
wał wielkiego bogacza, chciał wszystkie majątki p o l
skie wykupu, należał do głównych pomocników To
warzystwa obrony interesów Niemieckich. Tymcza
sem jest to prosty oszust: w proces jego wmiesza
nym będzie właściciel Murowanej G ośliny , Wiuterfeld, 
który o fałszerstwach Fincka wiedział.

— Przed dwoma tygodniami pogorzało całe z®"“ ‘ 
dowam e dworskie i folwarczne w Tuszu (pod uru  
dziądzem), w czasie nieobecności rodźmy be 4 g ze^  
pogrzebie. N ic prawie niezdołano uie
krów i 17 wieprzów spaliło się-
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— W Berlinie zm arł tem i dniami Encke, jeden 
z  najsławniejszych Astronomów i D yrektor Obserwa- 
torjum  Berlińskiego.

— W Gdańsku przedawane są fotografie zdjęte 
z wnętrza tamtejszego Kościoła P. MARJI, to jest 
sławnego obrazu Jana  Van-Dyck przedstawiającego 
„Sąd Ostateczny11, Krucyfiks i inne przedmioty 
w tymże Kościele będące.

— W Belgji zajm ują się założeniem nowej pływa
jącej Szkoły Handlowej. Po zebraniu 120 młodych 
ludzi, z zawodu Kupieckiego, towarzystwo to, pod 
przewodnictwem Ooób doświadczonych i stosowne nau
kowe ukształcenie posiadających, wyruszy w końcu 
W rześnia w podróż na około świata. Idzie tu  głów nie 
o to, aby przyszłym Kupcom dać poznać z blizka pło
dy rozmaitych krajów i stref ziemi. W czasie podróży 
uczniom tej szkoły wykładane będą teoryczne wiado
mości. Rząd Belgijski popierając to przedsięwzięcie, 
zapewnia wyprawie opiekę swoich Konsulów i Ajen
tów dyplomatycznych. Okręt wypłynie z portu w Ant- 
werpji.

— W Anglji wynaleźli sposób zabezpieczania pro
chu od zapalania się, który jednak nie traci swoich 
palnych własności, i wkażdej chwili może być uczy
niony zdatnym do użycia.

— W Londynie, w dniu 18 Lipca r. b., zawiązane 
zostało przez Niemców tam zamieszkałych stowarzy
szenie mające na celu udzielanie ubogim emigrantom 
Niemieckim wszelkich objaśnień i rad bezpłatnie.

— W Zabiszynie, jak  donosi Gazeta Gdańska, od
kryto niedawno w jednym domu na Nowem-Mieście, 
pomiędzy leżącemi na podwórzu gałęziami i słomą, 
m aterjały  palne: woreczek, a w nim ćwierć funta p ro 
chu, rozmaite gałgany, tudzież ze sto zapałek. Wido
czny w tem był zamiar podpalenia i dla tego stoso
wne śledztwo się prowadzi.

— P. Czerwiński, Fortepjanista, udaje się teraz ze 
Stanisławowa i Bersan do Tarnopola, gdzie zamyśla 
dać kilka koncertów.

— W Krakowie d. 2 b. m. powstał ogień na Kazi
mierzu, naprzeciw Kościoła Ś ej K a t a r z y n y ;  ogień 
trw ał blizko godzinę.

— Wczoraj przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejt- 
n an t Burmejsler, z Iwangrodu; Orszaku J k g o  C e s a r 
s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  Jenera ł Major Baranów, 
z Petersburga; Rzeczywisty Radca Stanu Tiary n i Mał
żonka Jenerał-L ejtnanta Bołdyrewa, z zagranicy;— 
wyjechali zaś: Jenerał-A djutant Giinlsa, do Brześcia- 
Litewskiego; Jenerał-M ajor Czernicki, do Petersburga; 
Fligel-Adjutaut Pułkownik Anenkow, do Berlina; T aj
ny Radca Arcimowicz, do Petersburga.

~  Powrócił z zagranicy Rzeczywisty Radca Stanu 
Mianowski, Rektor Szkoły Głównej.

— Wczorajszy dzień odznaczał się prześliczną po
godą. Dla tego też miejsca publicznych zabaw pełne 
były osób pragnących użyć świeżego powietrza. W po
łudnie Ogród Saski był napełniony, mianowicie alea 
po lewej stronie, ulubiona W arszawianom Wieczo
rem znaczna też liczba słuchaczy zebrała się do Do
liny Szwajcarskiej, dla usłyszenia orkiestry P. Bilse- 
go, k tóra w Niedzielę ostatni raz daje się słyszeć 
w naszem mieście.

— Z początkiem przyszłego kwartału, wychodzić 
zacznie „Gazeta Muzyczna i Teatralna,” pod Redakcją 
P. Tomasza Le Bruna. Nazwa nowego pisma w ska
zuje już jego przeznaczenie, zamierza ono nietylko 
obeznawać Publiczność z znakomitszemi utworami 
sztuki przez dokładne sprawozdania, ale zarazem roz
powszechniać zdrow'e pojęcie i zasady sztuki. Część 
teatralna mieścić w sobie będzie przeglądy i krytyki 
przedstawień scenicznych z sumiennym rozbiorem gry 
artystów. Mamy nadzieję, że przy spółdziałaniu wie
lu  literatów i artystów, P. Le Brun z właściwą mu 
energją przeprowadzi swoje zamiary i stworzy dla m u 
zyki organ poważny, bezstronny i użyteczny.

— We Czwartek grono Artystów obu Teatrów że
gnało skrom ną biesiadą b. Dyrektora Jasińskiego, 
obejmującego zarząd sceny Krakowskiej, oraz Pana 
Wład: Swieszewskiego, który za urlopem Dyrekcji 
tam że występować będzie w rolach gościnnych. Wy
powiedziano przytem kilka serdecznych słów na po
myślność nowej Szkoły Krakowskiej, wyrażono ży
czenia ujrzenia znowu między nami w niedalekim, 
czasie opuszczających nas PP. Jasińskiego i Swieszew
skiego, a nadto jeden z obecnych Artystów, na p ręd - 
ce złożył wierszyk, który zasłużonego Dyrektora do 
łez rozrzewnił. Powtarzając życzenia na tem kole- 
żeńskiem zebraniu wynurzone, nie możemy jaktylko 
życząc całem sercem powodzenia Teatrowi Krakow
skiemu, pragnąć jak  najprędszego powrotu pomiędzy 
nas, zasłużonego Dyrektora, co radą i doświadcze
niem w sztuce tyle nam być może użytecznym, jako- 
też zdolnego Artysty, co la t tyle pracując na scenie 
naszej potrafił sobie zjednać spółczucie i względy Pu
bliczności.

— We W torek w Wielkim Teatrze da się sły
szeć niedawno przybyły do naszego m iasta F orte- 
pianista Pan W łodzimierz Tur; przed kilku miesią
cami mieliśmy już sposobność w prywatnęm kółku 
oceniać piękną grę jego, pełną czucia a zarazem i si
ły, przy bardzo wyrobionym mechanizmie. Powo
dzenie jakiego doznał w Paryżu, a następnie w Pe
tersburgu, każe nam spodziewać się, że i nasza Publi
czność odda sprawiedliwość talentowi i biegłości mło
dego artysty.

— Zakład Porady Lekarskiej w Warszawie, ma być 
wkrótce na nowo otwarty.

— Na domu własnością Zarządu Poczty będącym, 
dawniej P. Karola Mintra, przy placu Wareckim p o 
łożonym, ustawianym jest zegar, który bardzo użyte
cznym będzie dla tej części miasta.

— Do Królestwa Polskiego wprowadzono w ro 
ku 1861 kawy funtów 1,179,670; a że ludność K róle
stwa wynosiła głów 4,910,608, na głowę przeto wy-

. padnie łutów 7 y 2.
— Z Płocka piszą: pierwsza połowa upłynionego 

tygodnia była pogodna, wszelkie środki były używane 
aby zboże z pól sprzątnąć; na mniejszych folwarkach 
dało się to uskutfeczaić, na większych do dziś dnia 
część jarzyny leży jeszcze na polach. Od Środy deszcz 
nieprzestąje padać, kartofle zaczynają się psuć. H an
del w tutejszem mieście jest żywy, ceny zboża z każ
dym dniem są wyższe.

— D/.iś wyjechał za granicę, mianowicie do Niemiec, 
Francji i Anglji, budowniczy tutejszy P. Leon Kara-
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Siński, według którego planów kilka budowl ozdabia 
miasto nasze,jak np. Resursa Obywatelska, Magazyn 
zbożowy na Solcu, i t. p. P. Karasiński, podróż tę od
bywa w celu zobaczenia nowych budowl za granicą 
Wzniesionych, i w ogóle w interesie sztuki, której się 
poświęcił.

— Pan Thonnes (syn), właściciel magazynu no
wości i bławatów, wyjechał do Paryża dla wy
brania nowych towarów jesiennych i zimowych. Po
dobnież wyjechał do Wiednia i Paryża P. Mergeu- 
thaler, właściciel zakładu tapicerskiego, dla zwiedze
nia celuiejszych pracowni zigranicznych i sprowadzę 
nia nowych fasonów mebli i obić.

— Onegdaj wyszły nakładem R. Friedlejna (w lito - 
grafji J. K. Fłecka), Dwie polki z opery komicznej hi- 
Suppó, p. t. „Dziesięć cór na wydaniu, ułożone oai- 
dzo zręcznie na fortepjan przez znanego tutejszego 
kompozytora P. W. Osmańskiego. . , j

-  W dniu loterji P. Sandecki właściciel składu 
przy ulicy Senatorskiej złożył tł fantów, a ai
dwa fanty, którem i zastąpiono uszkodzone • y.

-  Złożono w Redakcji Km je r  a Warszawskiego, od 
E. W. ra. 4, i z Fabryki Gazowej dla
pogorzelców s p a l o n y c h  miast w Kr . .. n  ] •
P. kop: 50 dla pogorzelców miasta Piotrkowa. OdN. 
N. rs 12 dla Instytutu moralnie zaniedbanych dzieci.

W iadomości Zagraniczne.
AMERYKA.  Podług Korrespondencji z Nowego- 

Yorku, z d. 26go z. m., niepodejrzani jeńcy, skonfe- 
derowani, wypuszczeni na słowo honoru, mogą otrzy
mywać paszporta emigracyjne, ale nie wolao im wra
cać bez pozwolenia Prezydenta. — Prezydent przy
rzekł jak  może być najspieszniejsze przywrócenie s ą 
dów zwyczajnych w Mississipi. Statek korsarski 
Stenandeah znowu zniszczył 16 statków łowiących 
wieloryby. — Parowiec,,Jonathan lozbił się p o d łra n -  
cisco, przyczem utonęło przeszło 100 osób. W Te- 
nessee spokojność jeszcze nie jest pizywrócona. Ban- 
dy Gerylasów wzrastają, a składają się po większej 
części z wracających żołnierzy skonfederowanych. 
Pod Nashville niedawno taka uorganizowana banda 
zmusiła do ucieczki dwie kompanje żołnierzy.

(N. Pr. Ztg.)
ANGLJA. Londyn, 2go Wrześniu. — Wszystkie 

dzienniki podając opisy uroczystości w Portsmouth 
i wznoszonych tam toastów, poprzedzają je ar tyku
łami wstępnemi, w których przemawiają za przyjaźnią 
i przymierzem z Francją. —Podczas wystawy powsze
chnej w 1862 r. niejaki P. Barbier, f rancuz  in tere
sujący się kwestją wychowania, wyznaczył nagi odę 
200 f ster. za skreślenie najlepszej rozprawy o za
łożeniu szkoły (College) między-narodowej. Myśl ta 
znalazła powszechne uznanie i poparcie, zajął się nią 
nawet gorliwie P. Cobden, po śmierci jego jednak 

•projekt ten poszedł w zaniedbanie, aż teraz podnosi 
go niejaki Dr Schnietz, Rektor_ szkoły ,,High-School“ 
w E d i n b u r g u . Z a k ł a d y  takie projektują urządzić 
w Londynie, Paryżu i B >nn. (Schl. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 2go Września.—Cesarzowa przy
jechała wczoraj wieczór, o godzinie 7ej do Fontaine
bleau. Obawiają się, iżby skaleczenie Księżniczki 
Anny Murat nie wywarło szkodliwego wpływu na

wzrok, i wezwanó podobno do niej jednego z znako
mitych okulistów.— Książę Amadeusz Sabaudzki przy
będzie na tydzień do Meudon dla o,dwiedzenia swej 
siostry. Książę Napoleon nie wróci f u  z Szwajcarji 
dla powitania szwagra. — Obie eskadry Francuzkie 
przybyły wczoraj o godzinie Gej wieczAr z Spithead 
do portu Brest. — Zdaje się, że z wyjazde m Cesarza 
do Biarritz ucichnie tu mowa o konwencji Gastein- 
skiej. Hr. Goltz już wyjechał do Biarritz, a Pan 
Bismarck spodziewany tam jest w połowie b. m.— 
Hr. Bloome ma tu przybyć z Bordeaux pojutrze. Z a 
pewniają ciągle źe dyplomata ten nie ma żadnej mi
sji dyplomatycznej.—Rząd postanowił z okoliczności 
powszechnej wystawy, polecić skreślenie obrazu lite
racko -naukowej i artystycznej Francji. Praca ta ma 
być poruczona Ministrowi Oświecenia P. Duruy, k tó
ry wykona ją podług planu wypracowanego przez wy
znaczoną na ten cel komisję Senatu. — „Monitor1* 
w korrespondencji z Florencji oddaje wielkie po
chwały znanemu okólnikowi P. Massimo d’Azeglio, 
zwłaszcza z powodu iż w odezwie tej przebija się 
głębokie uczucie wdzięczności dla Francji. — W Lyo
nie miały miejsce zaburzenia, wywołane okoliczno
ścią, iż P. Rafael Felix, brat Panny Rachel, a Dyre
ktor jednego z tamecznych teatrów, zniósł zwyczaj 
trzykrotuego debiutowania, któremu ulegał każdy 
z aktorów przed ostatecznem przyjęciem go do teatru 
prowincjonalnego. Zaburzenie przeniosło się z teatru 
na ulicę; powybijano okna P. Rafaelowi, lecz wojsko 
przywróciło porządek. (Ind. Bel.)

Paryż 4go Września. — Wyjazd Cesarza i Cesarzo
wej podobno znowu ulegnie pewnej zwłoce. — Cesa
rzowa jest nieco cierpiącą skutkiem wzruszeń domo
wych w Ncufchatel. — Wczoraj oddział stu-gwardzi- 
stów wyprawiono do Biarritz.— Donoszą tu że Szach 
Perski zamierza zupełnie zreformować swe państwo, 
biorąc za wzór administracją i instytucje Francji. 
Oprócz tego myśli on o utworzeniu porządnej m a 
rynarki. — Wiadomości nadchodzące tu od Margr. 
Montholon, Posła w Stanach Zjednoczonych są nader 
pomyślne. Prezydent Johnson oświadcza się z sym- 
patją dla Francji. (Ind. Bel.)

GRECJA. Ateny 28go Sierpnia.—Izbie deputowa
nych przedstawiono projekt kontraktu z pewnem to 
warzystwem Francuzkiem w celu osuszenia jeziora 
Kopa'is. Zbiór rodzenków Korynckich co do jakości jest 
wyborny, ale co do ilości szczupły; zbiory zaś zbo
ża złe. (Schl. Ztg.)

PRUSY. W z. miesiącu miały miejsce sprzedaże 
znaczniejszych majętności w Xięztwie Poznańskiem 
I  tak, Pan Bolesław Potocki, dziedzic Bendlewa na
był na własność majętność Wielichowo od jenerała 
Holleben Piezesa Kommisji Egzamiuacyjnej wojsko
we, w Berlinie; majętność ta  była w posiadaniu te
goż przeszło la t  12cie. Hr. Dzieduszycki z Tłuma
cza pod Lwowem w Galicji, sprzedał dobra swoje 
n a ’ ,zaacz.aił  majętność w Pow. Czarokowskim,
I . Stanisławowi Grabowskiemu dziedzicowi dóbr Bon- 
decza z Prus Zachodnich. Dobra zaś Krucz i N'wo-  
wieś, posiadające znaczny obszar lasó / nabył o c 
goż Hr. Dzieduszyckiego, dom handlowy J 3 > 
Chłapowski i Plater, reprezentanci g tg )
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jM o n o g r a m a  (odkryty).
Szli sobie on i ona, a piękni i młodzi
Iły się przyjrzeć ze skały jak  słońce zachodzi.
On spoglądał w jej oczy z uczuć całą siłą,
Jakby na ich lazurze słońce zachodziło,
I gdy w takim zachwycie już na skale stoi,
Nie widzi jako massa czarnych chmur się roi 
Jak  rozszalały wicher z  dalekiej ustroni ’ 
Burzę śmiercią brzemienną nad ich głowy goni 
Nagle zadrżał w posadach dzikiej skały złom ’

I wypadł grom!
I znowu nic—noc czarna—milczenie jak  w grobie 
Tylko las odgłos gromu jeszcze wtórzy sobie, 
AXiężye gdy z chmur czarnych twarz srebrna odsłoni, 
Ujrzy dwa martwe ciała i łezkę u roni!

(Zeszła Szarada: Granica).

parter, posadzka; galerja, prostmidnia-, paradyz, li- 
chozdrza\ bilet, wpust i t. p.

wiadomości JLiteraekłe.
—- I t n z n r ,  Ner 10, wyszedł z druku i zawiera: Jedynaczka 

powieść, przez S._ Sienkiewicza (dalszy ciągi; Mozajka, R o
mans Szwajcarski, p. T. Cieszyńskiego; L ist zabójczy, po
wiastka pi. J. K. T. (dok:); Przegląd muzyczny; Opuszczone 
samogłoski; Znaczenie Szarady; Część Mód; Mody zagrani-
czne* .beauina (z ryciną); Domowe toalety, (z ryciną); Jlrzeg 
do podstawki (z ryc:); Puszka do opłatków (z ryciną); Fartu-
n r j n l r  n  I Q d n l n  ---- / _    • \ ,  . A. .  - . "  .  "szek dla dziecka (z ryciną); Zdrowie; Środki domowe; Ka
talog dzieł.

— R o z m a ito śc i . — Na polu w miejscu, gdzie się 
niegdyś, wznosił Kościół Śej P e b p k tu i  w Nicei, od
kryto niedawno mnóstwo grobów Rzymskich. Jedne 
z nich składają się z wielkich tafel ułożonych jedna 
przy drugiej, a dwa są prawdziwemi sarkofagami, 
pokry te wiekami ozdobionemi w rzeźby. Drugi grób 
zdaje się być grobem dziecka a może i dwóch. Jest 
to wydrążony kamień o dwóch jednakowych prze
działach, z których jeden szczelnie był zamknięty k a 
miennym wiekiem, a na drugim leżała tylko tafla. 
W obu znajdowały się kości, a prócz tego w jednym 
z nich była piękna szklana urna, czyli lacrymarium, 
tudzież dwa piękne naczynia szklane rzadkiego ksz ta ł
tu i wytwornego rysunku, dalej lampka brązowa, 
stojąca na brązowym trójnogu, nakoniec płaska pa
tera brązowa z rączką. Wszystkie te przedmioty zu
pełnie są dobrze zachowane. Dwa napisy odkryte zo 
stały w tych samych wykopaliskach. P. Germer-Du
rand, kazał je  wysztychować i zakomunikować Aka- 
demji w Gard, która na posiedzeniu archeologicznem 
odczytała je  i wytłomaczyła jak następuje: Pierwszy 
napis: „Diis Manibus, Lucius Julius Permes Lycy- 
dae, fratri piissimo.” Bogom Cieniom Lucius Julius 
Hermes Lycydasowi ukochanemu bratu. Drugi na
pis: „Quintulo, Quintifilio et Alliae, comjugi dulcis- 
simae et nepoti Qaintino.” Quintulusowi, synowi Quin- 
tusa, i Allii jego ukochanej małżonce, niemniej i j e 
go wnukowi Quinusowi. — W Munster zawiąza
ło się Stowarzyszenie młodych żonatych mężów „p rze 
ciwko wzmagającym się zbytkom kobiet.” Od czego 
oni zacząć mają, to się mieści w tajnych paragra
fach ich Statutu. Jako odwet na to, dziennik „Mer
kury Westfalski” zamieścił następującą odezwę: „Sió
s t r 1. chodzenie mężczyzn do gościnnych domów i p ó 
źne ich wracanie do domu, przez co powstają zna
czne wydatki, nieporządek w gospodarstwie, zanied
banie interesów i niejedno ztąd bankructwo, wkłada
ją  na nas obowiązek nieodzowny zapobiedz temu sku- 
Ał-Zn.(-e' ^ aPraszamy więc, wszystkie Panie miasta 
Munster na walae Zgromadzenie, d. 5 Sierpnia, o godz. 
5ej w wieczór, w lokalu restauracji w Zamkowym 
ogrodzie. (1 u podpisy wielu P a ń ) . -  W Dykejonarzy- 
feu teatralnym wyszłym z druku w Warszawie w roku 
1808, jeden z wydawców tegoż ś. p. Aloizy Żółkowski, 
proponuje Aktorów nazywać: Śmiatniey, t. j. że zda
rzenia świata przedstawiają; afisz bawopis. komedja 
prawdośmiech albo bawia, opera D żwiękośpźew, tra- 
jedja Świętopiew, akt odsłona, i t. d.; loża, siedziba’,

K ó ł  k o  I ł o i s t o w e n a  pierwszą połowę W rześniar. b., 
wyszło z druku i zawiera: Jaglełłowo sądy, Opowiadanie 
z dawnych aziejow, przez A. z Ch: Borkowską, (z drzewo
rytem), rysunku Tegazzo; Przygody Wędrownego Artysty na 
Libanie, (z drzeworytem); Prace letnie, wiersz, Julii Jan i-, 
szewskiej, (z drzew:); Odezwa Julji Janiszewskiej do Reda- 
ktorek Kółka Domowegi; Listy z podróży, Londyn, Pałac 
kryształowy, przez J. Śmigielską; wiadomości Literackie- No
we dzieła Pana Flainmarion; W yjątek z listu Wincentego 
Pola do P. Eleonory Ziemięckiej; Korrespondencja z Paryża;
0  ubiorach; Przepisy gospodarskie; Desenie na kanwę, siatki
1 patarafka.

— ( G a z e ta  K w Snscz-.tł, N er 34, wyszedł z druku i za 
wiera: Leśnictwo w ohec reform, (dalszy ciąg), przez N. H.: 
Płodozmian (dokończenie), przez Józefa-Kazimierza Turow
skiego; Aram Smitth; Życie i dzieła (dalszy ciąg), przez 
Konstantego Wżdulskiego; ltuchadło Steffeka (z ryciną); Ko
respondencje gospodarskie: Z pod Brodnicy, przez Ignacego 
Łyskowskiego; z Nietomyśla; z pod Widawy, przez Ż.; Z Gu- 
bernji Lubelskiej, przez Mścisława Bronę; z Hrubieszow
skiego, przez W. I ł ; z okolicy Lubartowa, przez Leoiia Za- i 
leskiego; z okolic Mszczonowa, przez A lexandra.Strohmana; 
Nowhm Rozmaitości i ogłoszenia gospodarskie.

K io iito**  y ,  Ner 36, wyszedł z druku 
i ząwipya: Vasco de Gama, (z portretem), przez Jana  Kan-
tego Turskiego; .Czwarte przykazanie, wiersz, przez Jana

d e f f O i  Ż Y CIC  W DllSZP.ZV. n n . rn ip f .n i l c  s n r n v v i p i l l i wpe rnPrusinowskiego; Życie w puszczy, parniętuik sprawiedliwego 
człowieka, opracowany przez Juljusza Starkla (dalszy ciąg); 
z drzeworytem); Jak  się wznoszą poczciwi ludzie, obrazek 
wiejski w dyalogack, przez FUeonorę Ziemęeką (dokończe
nie), z drzeworytem; Sprzedaż węgla kamiennego, przez 
Adama Wiślickiego; Yak (z wizerunkiem), przez Zygmunta 
Jaroszewskiego.

— Silosy, Ner. 10, wyszedł z druku i zawiera: Od R e
dakcji; Żeliga, powieść J . I. Kraszewskiego (ciąg dalszy); Do
mek Esterki przez (W); Henryk IVty, dram at Shakespeare’a 
przekład J. raszkowskiego, akt IV i V; Sieroty: powrót z le
karstwem, wiersz Al: K raushara do obrazu J. Szermeutow- 
skiego; Do Redakcji Kłosów przez (K.); O wzroście Miasta 
Lodzi, przez Ad: Wiślickiego; Karol, Sealfitdd, Wielki nie
znajomy, przez F .  H. L  ; H istorja kaczki; Rozmaitości; Ży
cie Artysty, przez S. z  Z . D . (d o k o ń c z e n ie ) ; Ryciuy: Domek 
Esterki, lcopja z miedziorytu Antoniego Oleszczyńskiego, przez 
J . Cieszkowskiego; Sieroty, powrót z lekarstwem, Iropja 1 
z obrazu z wystawy Krakowskiej, Józefa Szermentowskiego; 
Dolina Białki; Szczyty nad Morskienr okiem, przez Sclioup- 
pego; Rozkosze letnich mieszkań pod Warszawą; Szkice hu 
morystyczne Franciszka Kostrzewskiego.

— S*r*egli}«l Katolicki, Ner 35, wyszedł z druku 
i zawiera: Racjonalizm filozoficzny w 0bec nauki Kościoła 
(dalszy ciąg); Cywilizacja Chrystjanizmu (d. c.); Św: Alojzy 
(dal: c); Kronika

— K a n a d y  postępowania Sądowego Cywilnego, obowiązu
jącego w Królestwie Polskiem, przez b. Professora Uniwer
sytetu Hieronima Krzyżanowtkiego po cenie 18 złp. za egzem
plarz, sprzedają się w Warszawie wNięgarniach: P P . Gebeth
nera i Wolfa, Natansona i Glilcksberga na Krakowskiem- 
Przedmieśeiu, oraz Senewalda i Okońskiego na Miodowej.
W  tychże Nięgarniach jest do nabycia Zbiór przepisów 
o dozorach i fabrykach Kościelnych po.złp  5.

— Księgarnia i Skład Nót Muzycznych Michąła Glilcks
berga, przy ulicy Krak: Przedmieście, w domu Wgo Gro-



_  1079

^ ic k ie g o  N e r  9 (4 1 1), o tr z y m a ła  n a  s k ła d  g łó w n y  d z ie ło , 
)*?d ty t:  L u d ,  je g o  z w y c z a je ,  s p o s ó b  ż y c ia ,  m o w a , p o d a -

* y ższe j K s ię g a m i ,  d z ie ło  to  z n a jd u je  s ię  w e  w s z y s tk ic h  K s i ę 
g a rn ia c h  w W a r s z a w ie  i  n a  p ro w in c ji.

— Księgarnia Heleny Nowolechicj i Sp»1'
K i ,  p rz y  u l ic y  K r a k u P r z e d m ie ś e ie  N r  457 , w p ro s t  k o lu m n y  
^ y g m u n ta , z a o p a t r z o n ą  z o s ta ła  w e w sz y s tk ie  
azknlne, N a k ła d e m  z a ś  w ła sn y m , p o le c a  św ieżo  w y sz łe  
d z ie ła  do  u ż y tk u  m ło d z ie ż y , a  m ia n o w ic ie :  W y k ła d  G eo g ra - 
Jj P o w s z e c h n e j ,  p o d łu g  z a s a d  K a r o la  I t i t t e r a  u ło ż o n a , do 

• U ży tku  sz k o ln e g o  n a  w z ó r  d z ie ł  W ilh e lm a  P i i t z a  i  T . S c h a -  
®hta, p rz e z  A d a m a  W iś l ic k ie g o ,  c e n a  z łp .  * (kop : 6o); K a -  
w ch izm  c zy li n a u k a  R e l ig j i  K a to l ic k ie j  d la  m ło d z ie ż y  r o  - 

. sk ię j, p r z e z  X ig d z a  S z p a d e r s k ie g o ,  c e n a  z łp - 2; K a te c h iz m  
“Jh iejszy  d la  S z k ó ł  p o c z ą tk o w y c h , p rz e z  N ię d z a  S z P“ d ^ '  
“kiego, c e n a  g ro s z y  15, z  d o łą c z e n ie m  k ró tk ie g o  r y a u U is  - 
rJj Ś w ię te j ,  S ta re g o  i N o w eg o  T e s ta m e n tu  g r: 20; K m  
H a d o ra o śc i z  I i i s t o r j i  P o ls k ie j  o z d o b io n o  45 w iz e ru n  
K rólów  P o ls k ic h  i s ła w n y c h  H e tm a n ó w , p rz e z  J . B .  •> 

z łp . 5 ; P r z e w o d n ik  F i lo z o f j i  p r z e z  A m e d e u s z a  J a c q u e s  
"P o w a ż n io n y  p rz e z  l l a d ę  W y c h o w a n ia  Ih R h c z n e g o  p r z e k ła d  
iS- Z ie m e c k ip i  c e n a  z łu  10 (rs. l k o p : 50). l a k / o  o t i z y  
k ia ła  z  z a g r a n ic y  z n ac z n y  z b ió r  S ło w n ik ó w  w ró ż n y c h  j ę z y k a c h  
1 k s ią ż k i  d ^ N a b o ż e ń s tw a  ró ż n y c h  w y d a ń  w o z d o b n y c h  o p rą -  
W ach; k tó r e  s p rz e d a je  p o  c e n a c h  b a rd z o  u m ia ik o w a n y c h .

—  SS-.v;e M a z u r y  (d z ie ło  p o ś m ie r tn e )  Ig n a c e g o  K o 
m o ro w sk ie g o  n a  F o r t e p j a n ,  p o św ię c o n e  w  h o łd z ie  ta le n to w i 
W żn e i P i n i  P o ź n ia k o w s k ie j ,  w y sz ły  n a k ła d e m  K s ię g a rn i  
1 S k ła d u  n u t  J .  K a u fm a n n a ;  c e n a  z łp :  4. T e g o ż  k o m p o z y 
to ra  w y s z ł y  d a w n ie j , „ T rz y  M a z u rk i"  s k o m p o n o w a n e  n a  F o r -  
te p ja n ;  c e n a  z łp :  4.

jVaKladem Księgarni i Składu Nut

J ó z e f a  K a u f m a n n a ,
p rz y  u l ic y  K ra k o w s k ie -P rz e d m ie ś c ie  N r  442  ( 71), w y sz ły  
n a s tę p u ją c e  k o m p o z y c je  m u z y c z n e , u ło ż o n e  n a  f o r te p ja n ,  

a  g ry w a n e  p rz e z
OBMlBSfBĘ BILSEGO,

j a k o  t o :
1) J B ś H s e .  . P o w ita n ie  .W a rs z a w y "  P o lk a  k o p . 15
2) ’ ’ K o n tr e d a n s e  z  O p e ry  „ W e s o łe

” K u m o s z k i z  W in d s o r u  „ 30
3) L e w n n i l o w « k i  Ł .  M a z u r  d la  B ils e g o  „ 15
4) b r E n i b c r t  M o m e n t m u s ic a l „ 30
4) P ie ś ń  w ie c z o rn a

M a rz e n ia  z  l a t  d z ie c in n y c h  »
6) Strauss. C o lo n n e n  W a l z e r  „ 45

W  te j ż e  K s ię g a rn i  n ie z a d łu g o  w y jd ą  z  d r u k u  P o l k a  i  
S l a r s x ,  z n o w o -g ry w a n e j O p e rk i ł i u p p e g o ,  „ D z ie s ię ć

c , . .  *  n o i n E S I E O T A .

p o d a je  d o  w ia d o m o śc i p u b lic z n e j,  ż e  w y u c z a  6 c iu  
, T a ń c ó w n a jp o tr z e b n ie j s z y c h ,  w d w u d z ie s tu  k i lk u  
b e j a c h .  O so b y  k tó r e  w c a le  n ie  ta ń c z y ły  1 n ig d y  s ię  n ie  
H z y ły  i  to  d o  l a t  50c iu  w ie k u , z  z a s to s o w a n ie m  n a u k i  d o  
k a żd e g o  w ie k u  oso b y . K to  so b ie  ż y c z y  k o r z y s ta ć  z  ta k o w e j  
H u k i ,  z g ło s ić  s ię  z e c h c e  p o d  N e r  59 , o rz y  u lic y  S ta r e -  
k lia s te ,  t r z e c i  d o m  o d  ro g u  K rz y w e g o -K o ła ,  n a  i m  p ię t r z e  
0(ł ty łu .  (954 ).

Nagrody Bs. IW.
N a  z a b a w ie  fa n to w e j w O g ro d z ie  S a s k im , lu b  w 

P r z e c h o d z ie  z  te g o ż  u lic ą  L e s z n o  do  R o g a te k  J e 
ro z o l im s k ic h ,  z g u b io n y  z o s ta ł

Zegarek złoty, kryty,
N s i e r  n a  I 3 u  k a m ie n ia c h ,  f a b ry k i  C a la m a . K to b y  go  z n a -  
a * ł lu b  w ie d z ia ł  w  czy je in  j e s t  p o s ia d a n iu ,  z e c h c e  u d z ie lić  

.W iadomość p o d  N r  719 p rz y  u lic y  L e s z n o , do  P a n a  A n g ie 
l s k i e g o .  (1 4 0 4 6 ). ‘

W c z o ra j ,  m ię d z y  g o d z in ą  5 tą  a  6 t ą  po  p o łu d n iu , j a d ą c  
z  P o w ą z e k  u lic a m i G ę s ią  i  N a le w k a m i, zg u b io n o

Odziewadło dziecinne, kortowe,
k o lo r u  s z a re g o , c z a ru e ra  s z a m e ro w a n e . —  Ł a s k a w y  z n a la z c a  
r a c z y  o d n ie ść  do  S k le p u  R ę k a w ic z n icz e g o  p o d  N e r  5 8 6 a  u lic a  
D łu g a ,  z a  s to so w n e m  w y n a g ro d z en ie m . (1 4 ,1 7 6 .)

|  Ognie Bengalskie, Nadzwyczajne, 1
|  n  r o z n i u l t y c l i  i l e k o r a r j a c l i ,
1 "  O g r o d z i e  h j i a c c r o n j n i  i R e s t a u r a c j i !
| | z n a u e j  S z : P u b l ic z n o ś c i ,  r o m a s z a  J a s i ń s k i e g o . !  
Ig G o s p o d a rz  n ie  s z c z ę d z ą c  n ic z e g o  d la  u p rz y je m n ie n ia  w ie -1 | 
te c z o r u ,  w y s tą p i  z e  s to s o w n ą  M u z y k ą  P . K u h n e g o . W i - S  
p d o w is k o  o d b ę d z ie  s ię  w N ie d z ie lę  d n ia  lo g o  b . m ., w d o -j§ | 
| |m u  G ro d z ic k ie g o , p r z y  u lic y  K ra k o w s k ie -F rz e d m ic ś c ie  i l l  
j» K ro le w s k ie j  N r  41 1. (1 3 7 5 1 ).

M la m .  W c z o ra j ,  w  S a s k im  O g ro d z ie , w b o czn e j a le i  po  
p S a S a  lew(!i  r «c e  id ą c  d o  S a s k ie g o  P la c u ,  n a  2 ej ła w c e , 

u ro n io n ą  z o s ta ła  P u r t u i u n o t i k n , w k tó re j  
o p ró c z  d w ó c h  p a p ie rk ó w  ru b lo w y c h  i d ro b n e j m o 

n e t y ,  z n a jd o w a ło  s ię  k i lk a  s z tu k  s r e b r n y c h  n u m iz m a tó w , 
b ę d ą c y c h  d la  o so b y  p o s z k o d o w a n e j,  p a m ią tk ą .  — Ł a s k a w y  
z n a la z c a  r a c z y  o d d a ć  d o  R e d a k c j i  K u r ie r a  W a rs z a w s k ie g o , 
z a  n a g ro d ą , j e ś l i  ta k o w e j  z a ż ą d a .  ( 14, 1 9 5 )

a  1 ° ' 'vocarB1 z-» Ż e la z n ą  B ra m a ,  w  d o m u
m  JV\ -  l I r :  P iw m c k ie j ,  p rz y  O g ro d z ie  S a s k im ,
S  W B B R  u a(ic h o d z i  c o d z ie ń  św ież y  T r a n s p o r t  W l  
Ki n o g r o n  W ę g i e r t k i e l i  f c u r n c y j
jjjf m y e U  i in n y c h  O w oców  Z a g ra n ic z n y c h . — Z a m ó w ie n ia  «_ 
| z  p ro w in c ji u s k u te c z n ia ją  s ię  z  n a jw ię k s z ą  a k u fa tn o ś c ią * ® 4 
B t a k  n a  d ro d z e  p o c z to w e j,  j a k o  te ż  i na  k o le ja c h  W a r s z : - !

W ie d e ń s k ie j  i W a r s z : -P e te r s h u rg s k ie j :  do  m ie js c  p r z y *  
\& p ie rw s z e j k o le i  le ż ą c y c h , p o s y łk i  u s k u te c z n io n e  b y ć  m o - |  

g ą  w p ro s t  z z a  g ra n ic y . D o  te jż e  O w o ca rn i, p r z y b y ł  św ie ż y  
J S T r a n s p o r t  A r b u z ó w  W ę s i e r z k ł e b ,  k tó r e  s ię  
S  s p rz e d a ją  n a  s z tu k i  i n a  fu n ty ,  p o  c e n a c h  n a ju m ia rk o w a ń  
J f s z y c h .  (1 4 ,1 2 6 .)

Winogrona W ęgierskie kuracyjne,
codzień nadchodzą do H andlu W in W IN AW ER A. 
w prost Kościoła, Sgo K rzyża.— Tam że potrzebny je s t  
zaraz 8JC!®!EW  do Handlu. (13606).

& vmmmmrn 
f  Hotel W arszawski w  Krakowie, I
S j e s t  do  s p rz e d a n ia  z  w o ln e j r ę k i ,  z  c a łe m  iu » ;ą d z e u ie m lj j |

f  g o ś c in n e m .—-B liż s z e  sz c z e g ó ły  u  W ła ś c ic ie la  n a  m i e j - f f  
s iu ,  u lic a  S ła w k o s k a  N e r  274. (1 4 ,1 5 7 .)  M

D o  sprzedania w B rz o z o w ie  pod Sochaczewem  
p o  c e n ie  z n iż o n e j:

242  sztuk Owiec z Gromadv
Z k tó ry c h  128 M a c io r  m ło d y c h , z d ro w y c h , z  g ę s ta  w e łn a  
d o  ch o w u  z d a tn y c h .  — T a m ż e  z  B r a k ó w  s z tu k  183

W  dnia !gim  b.

Piesek miody z rasy Buldogów,
ŁfiwSaS ;Ł®sb0S;t,j;

W  d n iu  3 c im  b . m , z g in ę ła

Charciczka Angielska,
k o lo ru  p ia sk o w e g o , k o n ie c  „‘j p l ’slrie j1

przyłamany. K t o  o d p r o w a d z i  d o  Ł a z ie n e k  W. M ajew sk ie j,
o t r z y m a  p rz y z w o itą  n a g ro d ę . (13866).
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Ostatnie Wiadomości.
Konsul Angielski Cameron, trżymany tak długo  

■w więzieniu przez Króla Teodora Abisyńskiego, zo
sta ł nareszcie uwolniony. Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych Angielskie otrzymało o tem wiadomość z Sue- 
zu, jak donosi telegram z Londynu, datowany figo 
b. m .— Król Wiktor Emmanuel przyjmował d. 3go b. 
m. nowego Posła Brazylijskiego, P. Laureire. —Mo
narcha ten ma wyjechać figo b. m. do obozu Fojano, 
w towarzystwie Ministrów, Jenerałów La Marmora 
i Petiti.

Król i Królowa Hiszpańscy mają nocować 8 b. in. 
wSt.Sebastien, gdzie Cesarz przybędzie9a llgoJJ .K K . 
Moście Hiszpańskie oddadzą rewizytę w Biarritz.— 
W Gibraltarze 2go b. m. wydarzyły się dwa wypadki 
cholery. Porty Bawiana i Kartagena są również 
dotknięte tą epidemją.

Cesarz Francuzów z małżonką i Cesarzewiczem  
wyjechał 6go b. m. do Biarritz.— Z Cherbourga pod 
datą 7go donoszą, że tioty które nazajutrz odpłynąć 
miały, pozostaną tam do dalszego rozkazu. — Przez 
wszystkie Komory celne Francuzkie zakazano wpro
wadzenia wszelkiego bydła i produktów zwierzęcych 
surowych z Anglji, Belgji i Hollandji, a to w celu za 
pobieżenia zarazie. — „Monitor wieczorny” z dnia 
figo Września, w swym przeglądzie tygodniowym po
święca ustęp uroczystościom morskim, które dały 
sposobność do objawów sympatycznych po obu stro
nach kanału Brytańskiego.—Rząd Cesarski nie pierw
szy jest jednak, który dążył do przyjaźni i przym ie
rza z Anglą; u rz e c z y w is tn i ł  on tylko myśl i  z a m ia ry  
ostatniego Rządu Francuzkiego, czyniąc je  płodne- 
mi dla obu narodów i całej Europy. Dobre stosun
ki między A nglją i Francją, opierają się  nietylko na 
zobopólności interesów, ale i na jednośei zasad, cze
go dowody złożono już w Turcji, Włoszech i wiprzy- 
łączeniu do Grecji wysp Jońskich.

Telegram  z Florencji, z 7 b. m. zawiadamia, że d e 
kretem Królewskim rozwiązano Parlament i zwołano 
nowe wybory na 22 Października. Zebranie Parlamen
tu ma nastąpić 15 Listopada.— Chrzest Infanta Por
tugalskiego odbędzie się 26 b. ra., Król zaś Portugal
ski wyjedzie do Włoch w Październiku. (W.-T.-B.)

Karety, Omnibusy i Poczty Wozowe.
Ju tro  odchodzą Karety: do Brześcia L it:  o godzinie 

H ej rano; do L ublina o godz: '.ej po południu; do Łom ży
0 god/: 2ej po południu; do R adom ia o godz: 6 %  po połu- 
d n iu .— Omnibusy: do R adom ia o godz: loej rana; do 
Lublina ogodz: 6ej po południu; do Sochaczewa o godz: 6ej 
PO Południu; do Brześcia L it: o godz: Tej po południu—  
Poczta Wuzowtt: do Brześcia L it: ogodz: 8ej rano .— 
Pojutrze Karety i Omnibusy tak  samo odchodzą jak  
ju tro , z wyjątkiem że Poczta W ozowa żadna  nie odchodzi,
1 K areta  o godz: i ej po południu odchodzi nie do L ublina 
a do Zamościa.

ŻEGLUGA FAROW A.
W  \  J  A /, I)

* lVarszmvy tlo Płocka
o godz: 7 mej rano, co dzieó, wyjąwszy Niedzieli; z P łocka 
do W arszaw y co dzień o godzinie 5tej z rana, wyjąwszy Po

n ied z ia łek .— P a r o p l y t w y  S p a c e r o w e  co Niedziela 
na  oaską Kępę od godziny lszej p o p o łu d n iu .

Ju tro , Mo-'5'euti- V i i e l k i .  D ziś, M a rja  S tu a r t ,  
aniark i. Pojutrze, W idow isko bezpłatne.

1'eatr Itozmaltoiśei. Ju tro , M iód K aszte lańsk i. 
W kró tce  w T ea trze  Rozm aitości daną będzie pierwszy 

raz  kom edja p n. Popielnica.
» o l l v a  s z w a j c a r s k a  — Dziś O statnia

bym tonja.— Ju tro , W ielki K oncert pożegnalny.— R  JBIlse.
_______________  ( 14124).

Ceny targowe głównych artykułów iy- 
wnoscl. W czorajsze T argi W arszaw skie przypadłe na 
dzień Uroczystego Święta, przy sprzyjającej dnia tego pogo
dzie, były nadzwyczaj ożywione, choć włościan i włościanek 
mniej nieco przybyło ja k  dni powszednich; średnie ceny były 
następu jące : Co d o  n a b i a ł u :  M asła świeżego fun t złp: 1 
gr: 20, solonego złp: 1 gr: 18; Śmietany kw arta złp: l gr: 10; 
b e r krowi gr: 20; Twaróg gr: 12; Ja j kopa złp: 4 gr: 24.— 

v ° . .  r  0 b i u : K urczę duże złp: l gr: 10; Kurczę średnie 
złp: 1; K aczka złp: i gr: 20; Gęś złp: 5; Prosię średnie złp: 5.— 
C o  d o o g r  o d o w i z n y : M archwi wiązka gr: 4; Buraków 
gr: 4; Rzepy gr: 3 ; P ie tru szk i gr: 18; K alarepy gr: 12; C e
buli gr: 12; C hrzanu gr: 15; K apusty zwyczajnej główka gr: 6;
0 l i ?  gr: 12; K alaflor z łP: 2; Pom idorów kopa złp: 3 gr: 10; 
Szabelbonu koszyczek złp: 1; Ogórków kopa złp: 1 gr: 6;
Korniszonów blacik spory złp. 1 gr: 10; Kartofli garniec gr: 6._
C o d o  r y b :  Szczupaka żywego funt złp: 2 gr: 15; L ina złp: 2; 
L eszcza zip, 1 gr; 24 ; K arp ia  złp: 1 gr: 20; K aras ia  złp: 1 
gr: 20; Je sio tra  złp: 1 gr: 15; W ęgorz średni złp: 2; Raków 
dużych kopa zip: 6 gr: 20; m ałych złp. 3 .— C o d o  o w o 
c ó w :  W iśni skubanych kw arta  gr: 12; Śliwek kw arta gr: 12; 
Gruszki i Ja b łk a  stosownie do wielkości i gatunku; w ogóle 
drogie; Grzybów średni koszyk złp: 2; Rydzów blacik złp. 1 
gr: 20; Borówek garniec gr: 28 .

Ceny T a r |o w e  W araxawahle. — Dnia 7 b m.
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 k. 62 ' / 2 do rs. 7 k. 20- 
ży tą  od rs. 4 k. 50 do rs. 5 k. —; owsa od rs. l k. 65 do rs*
1 k. 80 ; gryki od rs. 2 k. 75 do rs. 3 k. —; kartofli od rs  1 
k. 5 do rs. 1 k. 20.

Okowity próby 10, płacono dnia 6 b. m , za wiadro od 
rs. 3 lc. 6%  do rs. 3 k. 15% ,; za garniec od rs. 1 k. —, 
do rs. 1 k. 3.

Kura Kłełdy WarawawskleJ.—Dnia 9 W rześnia  
r. b .: za obligi skarbowe 100  rs. oprócz kuponu, żądają  rs. 86 
k. 73% , dają rs. — kop. —; za listy  zastawue ieo okręttt 
oprócz kup: za 15 rs. żądają  rs. 13 k. 14% , dają  rs. 13 
k. 7% ; za  nową R ossyjską pożyczkę prem iow ą z roku  
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają  rs 107 k. 67, dają  rs. 107 
k. 33; M etalliki Lutow e żądają  rs. — k. —, dają r3. 
lo o  kopiejek 33; M etaliki Sierpniowe — żądają  r 3. — ko
p iejek  —, dają rs. 100  kop. 8 '/3; za bilety B anku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają  rs. 92 k. — , dają rs. 91 kop. 50; 
za  akcje drogi żelaznej W arszawsko Bydg: po rubli sr. 
10 0 , żądają  rs. 73 k. 2 5 , dają  r 3. — k. — ; za akęje drcgi 
żelaznej W .-W . za sztukę żądają rs. 78 k. —, dają  rs. — k. —; 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: dróg żelaznych żądają rs. 123 
k. 50, dają  rs. — k. —; za akcje kolei żelaznej W arszaw 
sko-Terespolskiej żądają  rs. 101 kop. 5 0 , dają rs. 1 0 0  k. 7 5 ; 
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp. 5 0 0 , d a ją rs . 102  k. 25; 
za  certyfikaty B anku n a  oblig: cząst: lit: A. po Złp. 300 d a 
ją  rs. 51 k. 50; lit: B. po Złp. -200 bez kuponu, da ją  rs. 27 k.
— (z kuponam i dają  rubli srebnych 33 kop. 75); za  dowody 
Kommis: Centr: Likwid: dają  rubli srebnych 6 kopiejek 22 ’/ii 
za Pożyczkę Ros: 5 tą  z r. 1854 oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 
91 k. 47% , dają rs. — k. —; za oblig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: po fran: 2,000, żądają  rs  —, dają rs. 9-2 k. 50 .
— P ó ł im perjały rossyjskie płacono rs. 6 kop. 20. Dukaty 
hol. nowe płacono rs  3 kop. 62% . — W artość kuponu bie
żącego od oblieów gkarbo: rs. 1 kop. 76% ; od listów zasta
wnych kop: 12% ; od 5tej Pożyczki Rossyjskiej z r. 185* 
rs . 2 kop. 2% .

W D ra k a m i K u rje ra  W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej


